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Rok XV

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na 1-ej stronie 12 groszy polskich, ua 
Hl-ej 8 groszy, na IV. V, Vi-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń pcdane w złotych 
polskich będą obliczane podiug kursu 
złotego franca, płatne w marżach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa puuwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ....

^fiGnoWiOP* KEDAaCJA: Piłsudskiego 4, Telefon 64.
UVdHUWl&b. ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Adres dla listów i depesz;
.ISKRA*. Sosnowiec.

Środa 20 lutego 1024 roku

Zagranicą mk. 7ZXX>.OOOu

Z odnoszeniem mieslęesai® 
tfifc. 4.300.600

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk. 4.300.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 4.500.000 miesięcznie..

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, HaWosii l Dąbrowa, Stilesllip 8, lei. 11 Katuwice, Sisirn '

4 W dniu 19-go lutego r. b. rozstał się z tym światem po ciężkich
J cierpieniach nasz kolega

l ś.p. JULJAN SCHULTZ 
przeżywszy lat 66.

W zmarłym tracimy zacnego towarzysza pracy, którego pamięć na zawsze 
pozostanie żywą w sercach naszych. •

g Osieroconej rodzinie przesyłamy serdeczne wyrazy współczucia x
PRACOWNICY BIUR i ROCHU FABRYKI S. A. „W. FITZNER i K. GAMPER“.

HE IHEHE—PME i ffilJHI
już nadeszły

LEU SIILIEJOISII, Ml, Miii j—I

l|l SUKNIE JEDWABNE i WEŁNIANE I
i w wielkim wyborze poleca

II Magazyn Nowości Sp. z ogr. odp.
•i| KRAKO*. UL. FLORIAŃSKA 28. — — Ceny bardzo niskie. Z

r
>

najtańsze żródto zaktma artytiWs kolonfalno -snożYwczych 

L.HADSDORFF Hurtownia towarów kolonialnych
utrzymuje stale na składzie wagonowe ilości

SMALCU, SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ, 
gą an. Inlj. U ik Mii raU Iw n&mjl Ki Wi i utm rnsij lamitM 
Tel. 178, KA10W1CE, UL. SOKOlSKA Hr. 4. Tel. 262.

W pewnym momencie swe­
go procesu przeciwko redak­
torowi Z. Wasilewskiemu A- 
leksander Lednicki oświad­
czył z dumą, że nie jest by­
najmniej nacjonalistą, że do 
wolności Polski dążył przez 
wolność powszechną. To 
oswobodzenie i uszczęśliwia-

Sosnowiec, 20 lutego.

nie Polski via szczęście ludz­
kości odgrywało w historji 
naszych walk o niepodle­
głość dużą rolę, przyczyniło 
się Jo zdeprawowania nie­
jednego charakteru i wypro­
wadzenia na zbrodnicze ma­
nowce wielu, godayćo lep­
szego losu.

*873 3

W roku 1920 przed na­
jazdem bolszewików zostaje 
wysłany, na wywiad do R> 
sji porucznik Dobrzyński na 
czele caiej grupy wywiadow­
ców. Cała grupa składa się 
z młodzieży niewątpliwie i- 
deowej, ideowość ich ma 
jednak pewną skazę w sto­
sunku do narodu: są to so­
cjaliści. a więc ludzie, któ­
rych uczono traktować na­
rodowość jako zło komecz- . poszli ich siadem, przestali 
ne, przeszkodę w zlewaniu * służyć burżuazyinej Polsce i 

zautalimusącei w.oiność wyż­
szą, bo powjweętŁną, Rjgp.

się ludzkości w jedną brat 
nią rodzinę, którym wu.-i

KLIMKA GdÓrtóB KOBifiGKCH.
Operac. lecz. Elsktryczn. Masas, 

Ordyn. 10—3 i 4—7.
Katowice, ul. 3 Maja 33, 

TELEfON 1183.
na rogu placu Wolności obok 

apteki św. Łlżbisiy.

wiato, że powszechna re­
wolucja proletariacka nie tyl­
ko przy wróci automatycznie 
wolność ich Ojczyźnie, lecz 
da dopiero prawdziwą wol­
ność ich współbraciom, spę­
tanym dotąd przez ustrój 
kapitalistyczny. Gdy więc 
spotkali Się .w Rosji z ową 
wszechoswaoadzaiącą rewo­
lucją, me zdołali oprzeć się 
jej pokusom ci zaufani wy­
słańcy rządu polskiego ipo- 
peimli czyn najhaniebniejszy, 
przeszli na stronę wroga, 
wydawszy w dodatku odez­
wę do swych kolegów i to­
warzyszy z P. O. W,, aby

Gdy nawała bolszewicka 
zbliża się do Warszawy, na 
jej tyłach podąża grupka po­
laków, mających u nas przy 
pomocy wojsk najezdniczyth, 
„nowy zaprowadzić ład“. Są 
to też rycerze t. zw. „wol 
ności powszecnej*. Ich przy 
wódca J. Marchlewski jest z 
pochodzenia nie wątliwym po 
lakiem, jako lekturę nadro 
gę bierze z sobav pamiętniki 
Paska, życie całe bez żad 
nych osobistych korzyści stra 
cii na służbie tej idei wol 
ności powszechnej, aż go za­
wiodła na drogę czynnej zdra­
dy narodowej, do czynnego 
współdziałania z wrogiem, 
pustoszącym zagon ojczysty.

To są tragiczne ofiary 
doktryny o uszczęśliwianiu 
ojczyzny drogą przez wol­
ność powszechną. Istnieją 
jednak wyznawcy tej doktry 
ny nie popadający tak wy­
raźnie dla wszystkich kon­
flikt z obowiązkami narodo­
wymi. Na przykładzie Led­
nickiego widać, iż nauka ta 
może .oyć nawet wielce po- 
inocńą w osiąganiu wszel­
kich zaszczytów. Bojownik 
wolności powszechnej ale
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WŁADYSŁAW WOŁEK 
Współpracownik redakcji „Iskry", oliywatei m. Sosnowca, 

po krótkich lecz c ężklch cierpieniach zasnął 
w Panu 18 lutego 1924 r., przeżywszy lat 48.

Eksportacja zwłok z kaplicy przedpbgrtebowej szpitala „Hr. Renard* 
w Sielcu do kościoła parafialnego w Sosnowcu nastąpi w dMu 21 lutego (czwar­
tek) o godzinie 4 po południu, a następnego dnia po nabożeństw’® żalobnera 
o godzinie 8 i pół rano, wyprowadzenie na cmentarz, oraz złożenie do grobu 
rodzinnego.

Na '"lutne te obrzędy zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych 
stroskani

siostry, brat i rodzina.

i obowiązku wojować o 
o i n o ś ć p o I s k ą i z 
o powodu wchodzić w 
nflikt z zaborcami. Może 
c, jak Lednicki pozosta- 
ć jako p rsona grata u 

szystkich gubernatorów i 
aaonaczelników, zbierać 
■ko nie laury w darze pra­

wnego żywota, a mimo to 
e tracić w pewnych ko- 
di marki „bojownika wol- 

i patrzeć z pogardą 
góry na jakichś nacjonali­

stów,którzy dziwnym trafem, 
mo iż interesy wolności 

„zaprzedają", nie są jakoś 
w porządku z ciemiężyciela- 
nn, wreszcie gdzieś siedzą 
w kryminałach lub na ze- 
słamach, co bojownikom te­
go typu, co Lednicki, nigdy 
się nie zdarza.

Taki filuterny rodzaj bo-

Balwanauskas o Kłajpedzie.
Na Interpelację czterech frakcji 

seiiiftwytn w sp.awie Kłajpeuy, 
prezes ministów Litwy, Galwanau- 
skas, odpowiedział oświaucze- 
n em, które podajemy puniżej W 
streszczeniu, bez komentaizy.

Galwanauskas mówi:
„Litwa nie. może opierać swyćh 

pretensji do Kłajpedy ua art. 99 
traktatu wersalskiego, gdyż tran- 
taiu tego me podpisała. Prawa 
Li iwy do Kłajpedy opierają się 
ia przestankach geograbczuycn, 
mugtatcznych, ekonomicznych i 
: rodowych, a przedewszystMem 

woli narodu. Gdyby nawet 
.-.a porozumiała się w sprawia 
;Dedv z wielkiemi mocarstwa* 
to jednak 1 w przyszłości.bę- 

e się żawSze opierała ha tyth 
. mych przesłankach.

Co się tyczy 6płat odszkodo- 
awc^ych z obszaru Kłajpedy, 

Galwanauskas jest zdania, źe 
•.»a pownna należności te 

spłacić, nie może się jednak 
uizlć na to, ażeby ententa 

v anała na tej podstawie broń 
tyczną przeciwko Litwie w 

fermie blokady Litwy.
W daiszym ciągu swego prze­

mówienia oświadczył Oaiwatiau4 
stras, że Polska me ma żadnych 
podstaw gospodarczych dla Umo­
tywowania swoich żądań w spra­
wie Kiajnedy, lecz kieruje się 
wyłącznie polityką Irnpeiialiaiyćz 
L* Polska — mówi Uaiwanau- 

jownikówwolności powszech­
no, oparty na uwodzeniu 
naiwnych górnobrzmiącytn 
frazesem, nte rozumiejących, 
że ta banalna deklamac,a 
zastosowana w czyn.e zmie­
nia się natychmiast w za­
przepaszczenie interesu na­
rodowego i s'użbę oocvm, 
poprostu dla tego, że po­
wszechność" konkretnie, ja­
ko element polityki me istnie­
je-

Frazes może się długo u- 
trzyniać i dopiero czasem 
niebacznie wywołany pro­
ces sprawy takie ogółowi wy­
jaśni, wytłumaczy w tak.ej 
to „powszechności'* leżało 
rozbijanie wojska polskiego 
w Rosji 1 „bojownika** na 
właściwe miejsce postawi,

Z. Raczkowski.

Kowno, 19 lutego, 

skas—będzie oezpizeczme zawsze 
kierować się lą pul łysą. Litwa 
zaś będzie ją stale demaskuwaia.

Poruszając sp.awę stusuuKU 
Kłajpedy do Wima, Galwanau­
skas zauważył, iż w Obecnej sy­
tuacji Wilno nie jest wcale zain­
teresowane losem Kiaipedy, w 
przyszłości eJnaic, gdy Wuuo 
przv«ączone oędzie do L'twy po­
trzebny in i będzie pert KiatnedzwL

Odpierając zirzuty, zawarte w 
interpretacii, jakoby rząd litew­
ski wykazał w kwestji Kłamedy 
zbyt ma'ą energię. Gilwanau- 
skaś podkreślił, ze >ednac Udało 
się Lftwie objąć w posiadanie 
obszar Kłajpedy. W ten sposób, 
mówił dale; Galwanauskas sora- 
wa Kłajpedy rozśrfzyguię-ą jest 
de facto, a dia rządu litewskiego 
oraz tych państw, ż ktbremi łą­
czą L'twę dobre stosunki sprawa 
ta rozouzyguięta jest ruw»iez i 
de jurę, lego faktu, kontynuował 
Galwanauskas, nie uzna.y cztery 
wielkie mocarstwa I to stanowi­
sko ich Sprawia Litwie Wielkie 
trudności Zdań em Uólwanau- 
sxasa, neta konferencji ambasa- 
do'ów z dnia 17 lutego 1923 r. 
uchwalona b\)a blko Wskutek 
propagandy przeclwineWsKiej.

Cu się tyczy pJS ęnoWau.d rzą­
du HtewśKiegu w sprawie Ktap 
pędy, Ga'w-niusMs zsznaczyt, źe 
w spra . .e tej me "ino e pbdej 
mowaC wduti w sc„i>k: „)a w.cin 

I 
i 
i

co mogę, a czego nie mogę u- 
czynić, rząd me dopuści nigdy 
do tego. abv z Ktebeóy uczyn'0 
przedmiot snoru puihięuzy Pul4 
Ską a Ltwą“.

W dalszym ciągu Gaiwanaus-

Fundacja Zamoyskich.
WładvMaw hr Zamoyski I sio­

stra ietro Ma-ja, dzieci jenerało­
wi Zamoysktei t Drhh ńskteh, 
W\stosowali dOprez\dema Rze­
czypospolite! pismo, 
na mocy którego dobra kórnic­
kie i zskopatiskłe stają się ma­
jątkiem narodowym.

Zadaniem tunoacii ma bvć u- 
irzymame i rozwój szko*v domo- 
wei pracy kob rt w Kórniku wy- 
gnatiei stkmtad przez niemcnw, 
i rozwiiającej się od lat pi zeszło 
4"; wychowanie m odzieży mę- 
sk e) w utleni) po storn i kato­
lickim; pomoc naukowa dla wy­
jątkowo zdolnych; utrzymanie 
tiaUKi w Kórnik u ze szczegOmern 
zadaniem pizypominania zwie- 
bzającym co HtlSka wvc erpiaia 
i przechowywanie pamięci tych 
w, ód uneyen. którzy puioź* ii *a- 
siugi wobec FuIski; utrzymanie 
bibljote.u kóhncmei i i. p.

Majątek teu lest niepodzielny

talu są j Mian
Dnia 13 b. m nastąiiło otwar 

cie sarki fasu Tutanirbameiia w 
obeciiuśui 16 świadków Władze 
zarządziły u alt ko mace śiodki 
ostrożności, aby żapobiedz ubja- 
wom oburzenia tluauuści. Pizy- 
odkryciu saikufagu obecni byli 
tylko badacze I 3 ministrów egip­
skich. Nawet dziennikarze me 
zostali dopuszczeni.

Gdy dano znak do zdjęcia na- 
kry wy sam fagu, ogarnęio wszy­
stkich obecnych ogromne zde­
nerwowanie Cały grobowiec o- 
świetlunu rzęsiście lampami elek-

Z kraju.
Warszawa. Kuter nadtl pol­

skiego. Jauąty do MOsswy, został 
przez właize sowieckte zatrzy­
many. a Dauaż lego pouda iy re­
wizji. W bauazu tym znaleziono 
stu butelek spirytusu Rzflu so­
wie.śl Siióiif SKoWd. ten iraiis- 
poii I zwtubii s ę du ttąuu pub 
śniegu t ot teMe.il oUt*i“W<th >e 
g j ruuza.u u. , .„ula- 

kas zwalczał przypuszczenie, ia- 
kooy kormsja ligi narodów orfcy- 
staniia do badania K'aioedv z 
przygotowanym uprzednio pla­
nem. Wyniki narad komisii są 
wprawdzie nieznane, jednakże 
irtteipeidcja, mówi* GalwanatK- 
kas, zmu6za mnie do powiedze­
nia tego Otwarcie. Terytorium 
Kłajpedy należy tylko dp Litwy 1 
jedynie L’twa może ntem zarzą­
dzać natomiast korzyść z portu, 
to znaczy piowadzłć z nim han­
del, zakończył minister, mogą 
wszystkie państwa, z któremi 
Litwa znajduje się w stosmuach 
pokojowych.

W dyskusji, jaka się Wywiąza­
ła po tem oświadczeniu Galwa- 
nauscasa, przedstawiciel chrześci­
jańskiej demokracji zauważył, źe 
Polska będile uoś>a konystać 
z portu kłaipedzktego na tych 
Sam«cn zasadach, ia< i inne kra­
je, ale domero wtedy, gdy mię* 
dzy PoIskś a Litwą nastaną nor­
malne stosunki, czego warunkiem 
zasadniczym jest, zdamem stron­
nictwa. zwrot Wilna Litwie. Frak* 
cia thrzesejańsko-demokratyczna 
odmawia ministrowi spraw za­
grań. zaufania, trwając przy swej 
formule zawieraiącei wskazów­
ki uia rządu w sprawie nłaioedy 
o ile rząd do formuiy tej nie za­
stosuje się, frakcia Chrześcijań­
ski * demokratyczna Zachowa w 
stosunku do niego swobodę dzia­
łania 

i hipoteką obciążony być nie 
może. Zarządzanie nim będzie 
opane na „statucie zakładów 
kórnickich0,. którego projekt zo­
stał przez fundatorów złożony 
odpowiednim władzom; po prze- 
prówadzemu pewnych 2mian co 
do szczegółów. podamv go do 
wiaaotnuści czytrłniKÓw.

Opinia publiczna interesowała 
się żywo losem Kórnnca 1 Kuź­
nic. Ustaienie tego losu w spo- 
sub ta* godny tradycji rodu Ża- 
muysioch, zrobi jamilepsze w 
społeczeństwie wrażenie.

Dar, uczyń ony przez pp. Za­
moyskich, jest hojnym Wsparciem 
kuituiy uarudowei, a zaiazem i 
turmy .swojej hołdem, złożonym 
Rzeczypospolitej.

Wzurcin będzie dla innych 
hlstutyczuyCh tonów miokiego 
gestu obywatela .lęgu i gięoukich 
uczyć synowskich dla Oj­
czyzny.

Londyn, 18 lutego, 
trycżtiemi. Gdy tdięto. wieko 
sarkofagu, wydobył Carter, kie­
rownik badaczy, z trumny trtę- 
sąeeinl rę«ami kilka oędoonvch 
kap, które pokrywały właściwą 
trumnę. Nau gto^ą zwłok leża­
ła egipska korona królewska. 
Mumia trzvmala w rękach złote 
ber.o. Obuk leżata. wiązanka 
kwiatów, które z niewyjaśnionych 
powodów wyglądały tak, jdk 
gdybv dupieio obok twluk je 
złożuuo. Właściwa uumna jest 
trzy metry długft 1 ózdub ona 
bogato złote”

Cała ta nieprzyjein u Jera po- 
wsiaid na sKUiek zarządzenia 
ooecuego Uvrek'ora deoanamentu 
politycznego w iwmsierjum spraw 
zagranicznych p. Zici nSkiego, 
ktury idzie bagaże oez w.edzy 
kurjera w.Syia da Musowy.

-- Do komisariatu policll sętó- 
sii Się Fe.tes Huaiupausl. zaitt e- 
bżKdi, w bułuwieźy I iuUl.tdO 
wa że nrtyjecha' do War-nw* 

rządu tartaku „Stoczek- jako re- 
feient, 3 miliard* 6 >0 milionów 
mk., którja wręczono mu na wy- 
datki, związane ze sorowadze- 
nlem robotników z Kołomyi do 
tartaKU. W drodze powrotneiPo- 
Btupalski zatrzymał się we Lwo­
wie i otrzymaną gotówkę całko­
wicie roztrwonił. Postupałskiego 
areattowano. Odebrano od niego 
rewolwer systemu „Browning** i; 
kilka Hstów dowładż policyinych 
i sądowych, z treAcł których wy­
nikało, źe P. nosił się z zamia­
rem samobójstwa.

Bydgoszcz. W sobotę 16 i w 
niea... ę 17 b. m, odbył się w 
Bydgoszczy drugi zjazd haller­
czyków. Zjazd otworzył prezes 
zWiązKU, p. Sieroclński, na prze­
wodniczącego zjazdu wyprano 
pos. Zamorskiego. W niedzielę, 
17 b. m„ jaico w szóstą rocznicę 
bitwy pod Rarańczą. w którym 
to dniu żelazna brygada gea, 
Hallera przeszła przez Rarańczę 
pod Kaniów, odb.la się uroczy­
sta axademja ku czci poległych 
w tych bitwach. O godz. l-cj po 
poi. odbyło się plenarne posie­
dzenie żiazdu, które po uchwale­
niu szeregu rezoiu,cii, wysłało de­
peszę do prezydenta Rzeczypo­
spolitej i rządu, poczem zjazd 
zamirmęto.

Zakopane. Zmarł w Zakopa­
nem W jciech Roj w 85 roku 
życia, jeden t ulubionych prze­
wodników Tytusa Chałubińskiego. , 

Przeżywszy niemal wszystkich 
towarzyszów i przyiaciół, pocho­
wawszy Chaiuoińsmego, Stular- 
Cźyaa Dembowskich, Witkiewicza 
Sz msa Tatara. Sabaię i tylu in­
nych miłośników sta.ego Zako­
panego, przebywał już tylko w 
grome rodzin*.

Częstochowa. Miejscowi u- 
rzęuuiCy pańatwuwi na specjal- 
ttem zebra ilu powzięli następu­
jącą rezolucję: „zebranie nad­
zwyczajne po.ączunych zarządów 
kota urzęimkow państw. I kola 
urzędników skarbowych odbyte 
w dniu 14 b. m. w Częstocno- 
wle caikuwlCie axceptuie stano­
wisko zarządu głównego S U P. 
W Sprawie dodaUii druźyźiiiane- 
go za drugą połowę stocznia rb. 
oraz zgudnie Zobowiązuje s.ę 
pubiać. w miarę mużnuści, na­
leżny dodatek w 6 ntoc. bonach 
ZkaroowyCtt, chiuiić je przed 
zakusami spekulantów i wstrzy­
mywać się ud zakuuów-.

PuwyżsU idzuiucia jaknajwy- 
mowniei świadczy o obywatel- 
6Kiciii stanowisku i poczucu u- 
rzędiiików państwowych wzglę­
dem państwowości puiskiej.

—- bad uKiegowy w Piotrko­
wie, na sesn w Częstochowie rui- 

»t)ta«ę b. redaktora 
ByCzyllSkierfO, WyCIO- 
du uicuawna „llusu

Prokurat >rja w artykułach, o- 
mawiaiąc»ul Wypadu nsupauo- 
We w KraKuWte dopatrzyła się 
podburzania pewnego oihaind 
spo»eczeń»iwa pizeuwko uru<ie- 
mu. Sąu s^aza. p. Byczłńsz.ego 
na 2 mieaiąee więzieu a.

Żółkiew. Dbn^siliśmy 0 uję­
ciu przez wywiauuwcę Fuhrmana 
z lwowskiej eKSpozytury śedczej 
głośnego i oddawna poszukiwa­
nego bandyty Lewka co nas'ą- 
piło wśród niezwykle interesują­
cych okoliczności.

Wy w. Fuhrman, wraz z poste­
runkowymi z Krzechowa dowie­
dział s.ę, że Lewko przebywa w 
jednej z cha’up. Gdy ścigający 
przybyli tam. Lewki jdż n.e za­
stali. auoec cac#u rutuuczęli p j- 
szukiwaine idąc za j^go oiada.ni. 
Siady pruwadći.y dj izekh Lew­
ko Chcąc z iiyn. przcs.edł
rzekę w btód, mstę jrtie useedszy 
okuło 1 kim. w b >k puwiócił 
rzfclcą itapowrót do wsi t .ain 
mę u»ryt na stiyctiu w pewnej 
ClU Uyie. id |C siadami wyWmd. 
F liman dotarł uo cnal uiy, a 
Ule .uając bc«u-ŚCl czy LcakO 

teMe.il
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•f) ntei się znaiduje, krzykną! na- 
umyśl-iie na głusi „LiWito, śglóś 
s-ę sam bó cf już nic nie po­
może “ — na fu zgóry ze strychu 
odezwał się głosi „ja zijdu, ale 
ne sirilajte".

Oddawszy się w ręce policji, 
Lewko przedstawiał widok go­
dny litości. Przeszedłszy dwu 
krotnie rzekę w bród, uabaWii 
się odmrożenia trzeciego stopnia, 
tak że nie mógł się nawet utrzy­
mać na nogach. -,=»»-•TELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Dmowski ambasadorem w Paryżu.
Warszawa, 19 lutego.

(Tel. wł. „Iskry"). W kołach
sejmowych omawiano dziś spra­
wę przemiany w najbliższym cza­

cie nowegb pośelstwa w Paryżu
na ambasadę, przyczem pierw­
szym ambasadorem Polski we

Dyskusja nad erpose ministra Zamoyskiego.
Warszawa, 19 lutego.

(TeL wl. „iskry") Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji Spraw 
zagranicznych trwała w dalszym 
ciągu dyskusia nad ex >ose mu. 
Zamoyskiego. Dziś przemawiali 
wyłącznie przedstawiciele klubów 
mniejszości narodowych a m a- 
nowicie: poseł Wasyńczuk z klu­
bu białoruskiego i posei Uta w 
Imieniu niemców. Minister Za­
moyski zapowiedział, źe na na* 
stępnem posiedzeniu komisji spr. 
zagranicznych zab.erze głos, ab/

Francji grozi przesilenie gabinetowe.
Paryż. 19 luiego.

(Tel. wł. „Iskry"). Atmosfera 
przesileniowa ogarnia coraz w ę- 
cej izbę deputowanych. Znany

Naruszenie eksterytorjalności.
Waszyngton, 19 lutego.

(Teł. wh „Iskry"). Donoszą tu 
o szczecólnem zaiściu dyploma- 
tycznem wywołantm naruszeniem 
eksterytorjalności poselstwa ame­
rykańskiego w Pekinie płzez po­
licję chińską. Do poselstwa ame­
rykańskiego zaproszony został 
generał chiński Feng, który nie­
dawno przyjął chrześcijaństwo.

Lwów. Na dworcu głównym 
arcozt-«*ałió Ldwatda Btcuhera 
w chwili, gdy odbierai wiel­
ką skrzynię >ełną bi.uly komu­
nistycznej. \V zw ązku z tern 
aresztowaniem policja przepro­
wadziła rewizję w demu przy 
ul. Kochanowskiego Ńr. 12. are­
sztując tam 12 osób, którym u* 
dowouniuno rne ulegającą wąt 
pliwosci dzia alnośi kumum-dycz 
ną. Aresztowanym udebrano wie, 
kie zapasy walut ocych.

ski. Utrzymuje się również pogło­
ska że i poselstwo polskie w Mo­
skwie otrzyma tytuł ambasady, 
tak. że min. Darowski, który 
tam wyjeżdża 22 m. b., wyje­
chałby juz w ctiarjKterze amoa- 
sadora.

udziebć wy aśnień i odpowiedzi 
na zadane mu liczne pytania i by 
złożyć specjalne wyjaśnienie o 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych . państw bałtyckich, 
odbytej przed kilku dniami w 
Warszawie.

Po przerwie południowei na po­
siedzeniu komisji, minister spraw 
za<ran udzielił wyjaśnień w spra­
wie jaworzyny. Wyjaśnienia te, 
uznano za poufne, nie podając 
przebiegu rozpraw do wiadomo­
ści publicznej.

publicysta Hetve domaga się w 
„V ctoire" aymisjt gabin tu Po- 
incarego i powołania do tworze­
nia gabinetu Clemenceau.

Kiedy generał przybył do po­
selstwa, wpaała za uim policia 
chińska z dobytymi lewolwerami 
i chciała go aresztować. Gene­
rał wraz ze swą św tą o fpari na­
paść ptlicjantów, przyczem na­
wet kilku z n>ch silnie poturbo­
wano. Poselstwo amerykansk e 
wniosło protest do rządu chiń­
skiego.

Nadużycia na poczcie warszawskie).
Warszawa, 19 lutego.

(Tel. w,. „ls*ry“.) Kontroler 
urzędu pocztowego Warszawa 11 
wykrył duże nadużycia w tym 
urzędzie w stosunku do "stów 
zagranicznych, zawierającyun, |ak 
wiadomo, tfeiednokrotrtie czeki i 
waility -eltiowaitościowe Kontro­
ler Taueusz Moren po długiej 
obserwacji poddał wczoraj oso­
bistej rewlzii wynrenionego wy­
żej urZęuu. Zygmunta .Tyszkie­
wicza i znalazi przy nim kilka­
dziesiąt listów zagranicznych, na-

Warszawa, 19 lutego.
(Teł. yl „Iskry"). Na dz su­

szem nosiedzenu sejmu większą 
część poseozenia zajęta dalsza 
dyskusja ogólna nad projektem 
ustawy o ochronie lokatorów.

Pierwszy w tej sorawie prze­
mawiał poseł Sohierśtein (kolo 
żydowfekie). który zgłosił do pro­
jektu Szereg poprawek, oświad­
czając, że gdyby nie mni jszość 
komisji, która wniosła do projek­
tu liczne poprawki nowela była­
by bezwartościowa.

Poseł ks. Kubik (ch. nar.) w 
przemówieniu swem zatrzymał 
się nao zgubnemi skutkami o- 
chronv lokatorów, podkreślając, 
/e ustawa ta powstrzymuje ruch 
budowlany w kraju, przyczynią 
się do bezrobocia w przemyśle 
związanym z budownictwem.

Posei Hopiel (u.p.r.) projekt 
obecny ustawy uważa za stop­
niową likwidację ochrony loka- 

,-.torów i oświadcza, że klub lego 
"glosować będzie ża projektem, 
jełed bęuą uwzglęunione zgło­
szone nrzez klub n. p. r. po­
prawni.

Puaei Hipolit Śliwiński projekt

Posiedzenie sejmu.

Oszustwo bankowe.
Wiedeń. 19 lutego

(PAT) „Neues Wiener Aiertd- 
blatt* donosi, że wielkie wraże­
nie w Waszyngtonie wywotata 
wiadomość o odkryciu i unice­
stwieniu wielkiego oszustwa któ­
rego zamierzali dopuścić się funk­
cjonariusze Federal banku, przy 
potuucy uyicstótow pcwuceo ban­

P. Albert Thomas.
Warszawa, i9 lutego.

(P. A T.) Przy jazu dyrektora. 
• międzynarodowego biura pracy

des’anych z Francji, Belgii .1 A* 
meryki. Po odebraniu Zvszkle- 
wiczowi listów, dokonano nie­
zwłocznie rewlzil w jego miesz­
kaniu. gdze znaleziono 40 fran­
ków pochodzących z listów za­
granicznych, a także 3 kooerty 
wypełnione znaczkami pocztowe- 
mi zagrauiczn^mi. Aresztowany 
ZyszKiewicz przyzna! się do kra­
dzieży, tłumacząc się brakiem 
środków i niedostatewaem upo­
sażeniem.

ustawy uważa za dziwtoląg, bę­
dący komoromisem sprzecznych 
interesów właścicieli domów -i 
lokatorów. Poseł Śliwiński cy­
tuje przykład, że będąc właści­
cielem domu, przed dziesięciu la­
ty wprowadzili się doń samo­
wolnie lokatorzy, pozbawiając go 
w ten sposób prawa własności.

2) Obecna nowela ma unice>- 
stw ć tego rodzaju zamachy.

Ostatni przemawiał poseł Ma- 
takiewicz (kł kaf.-lud.), popiera­
jąc proiekt.

Dyskusje w tej sprawie przer­
wano i seim przystąpił do wnio­
sków w spranie oicia więźniów 
przez policję. Przemawiał w tej 
sprawie poseł Jaworowski (p.p.s.). 
Wnio«ki te bez dyskusji izba u- 
chwaina.

Następnie przystąpiono do na­
głego wniosku związku lud.-nar, 
w sorawie masowego wydalania 
robotników z Niemiec. Uchwalo­
no rezoiuCję. wzywającą rząd do 
stosowania represji względem o- 
bjwateii uiemiebkich, zamieszka­
łych w Polsce

Na tern posiedzenie zamknięto, 
wyznaczając następne o9 piątek.

ku na zach.idzie. Mianowicie 
iitniai plan przeniesienia do skarb­
ca Federal bamiU dwuch miljo­
nów fałszywych dolarów i Wy- 
puszczeii a Ich w obieg a za­
brania-stamtąd banknotów praw­
dziwych Nazwa skompromito­
wanego bauMt nie jest dotych­
czas znana.

pana Alberta Thomasa opóźnił 
się o jeden dzień UaSiąut do­
piero we czwartek dnia 21 b.m.

Kinti

—Dr^iśi dni następne. —
NiUjwiękHzy szlagier świata: 

„Slafiley w Afryce * 
Wielki fiitm egzotyczny na tle niesa 
mowilycn przygód ś.niatycii podrób 
tików wśród dzikich plemion i zwie

r.Vąt dżungli w 7 częściach.

sfinks:, wkołd.u sfisks. 
Od 18 do 21-go lutego, 

swrja Cuda dżungli 
p *• „W mocy mai: 

dramat sensacv|ny vz 4 częściach.

ANON SI Od piąUu 22 hit . <
4 i ostatnia seria „‘CUDA DZ'.'NCL. 

fi. t. „W ser ce słonia".

Gen. Sikorski Inż urzędu':
Warszawa, 19 lutego.

('Tel. wł. „Iskry" ) Dziś ob ;> 
ur/ędowanie w intnist. sprav 
wojskowych, gen. Sikorski.

U-tęouiący min., gen. Sosn 
kOwski, pożegnał się dzisiaj 
pracownikami, poczem p zekaz. 
ajgendy swemu następcy.

iZ komisji administracyjnej 
seimu.

Warszawa, 19 lutego.
(Tel. wl. „Iskry".) Na ozisiej- 

snent posiedzeniu komisji ad.ni 
tiiistracyjnej seimu, rozdzielali j 
referaty w sprawie ustawy o sa­
morządach miejskich i wiejskich!*

Swad członków komisji b,i 
tego rodzaju, ze decydował gic 
przewodniczącego.

Przewodniczący poseł Thugutt 
doiączat głos swój do lewicy i 
w ten sposób referentami u3;aw 
samorządowych zostali; poseł Pu- 
fet (zw. str. lud.), jaworowski 
(JX p. a), Bogusławski (wyzw.)

Nowa odezwa Trocklejo.
Moskwa, 19 lutego.

(Tel wł. „Iskry"). Ir ckI na 
deslal do centralnego koninę1' 
partu komunistycznej nową oue 
żwę w której domaga się prze 
jęcia z powrotem wszystkich urzę­
dników wydalonych za opozyc. 
przeciw centralnym w.adzom s - 
wieckim l grozi, że o ile to je.;, 
żądanie nie zostanie uwzględnio­
ne wyoa odezwę do atimi i za 
wiadomi ją. że opuszcza w.-z 
stkie zajmowane doi/vh»zas &ią 
nowiska urzędowe.

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.

13.

Dostał, zdaje się, gwałtownej 
recydywy, gdyż doktór opow a- 
dał, że z mm jest batdzo źle. 
Nikt nie śmiai zbliżyć się do 
kajuty, w której znajdował się 
pastor Fawcus z umierającym.

Carlestone leżał ua sofie, W 
głowach stał wierny sługa hin­
dus, wachlował swego pana 
wachlarzem palmowym i co chwi­
lę zwilżał mu skronie, wodą 
fluridzką. Chory był osłabiony 
i blady, ale zupełnie przytomny. 
Rozmawiał spokoinym głosem 
z pastorem i oficerem w mun­
durze, płatnikiem, który stał 
obok.

— Moi pauowie, zdaje mi się 
że watn wszystko rozpowiedzia- 
łem. Na siole leży spis moich 
pakunków, klucze ma mól s u- 
żący. Zyc«.ę subie, żeby go po- 
ZbsteWluuu w ptSdOmllU ItlOjej 
kajut, | moich rzeczy, dopóki 
nie przybędzie du Londynu. 
Stamtąo, cmzymai ode mmc ud 

powiednie wskazówki i może 
rozporządzać się tak uzna za 
stosowne. Takie są moje żme-

• nia. przyżeczcie mi, że je wy­
pełnicie.

— uobrze, dobrze, panie Car­
lestone — odezwał się płatnik 
— pańskie rozporządzenia zosta­
ną śctsie wykonane. Ale tak żie 
jeszcze me jest; pan jeszcze wy- 
dobrzensz i bęuziesz lak mło­
dzik biegał po Ulicach Londynu.

—* Nie, panie Ailison, ja czu­
ję koniec bliski.

— Spodziewaj się pan wszy­
stkiego co najlepsze a gotuj się' 
na najgorsze — odezwał się z 
namaszczeniem Eoenezer. Ponie­
waż hmeus nakrył waśnie twarz 
swego pana jedwabną chustką, 
zwdżoi.ą w wodzie pachnącej, 
me niużna bv<u widzieć jas.e 
wrażenie sprawiła ta rana filo-.' 
zcficztia.

Oddalcie się teraz panowie, 
proszę was — odezwa! s>ę Car­
lestone po krótkiej pauzę. — 
Doktór Briat zustawil mi lu ja­
kiś uapó. usypmjauy. a sptaguiu* 
ny jesieni spoczyiinti Pstiie raW- 
Clis, Pku masz Og OSżęiHM d, 
smietci uu dzieuuuÓA .„Times" 
i - B5cm»maii“ —• ule zapomnij 

pan o moich oou nazw s<ach. 
Basset i Carl°st^e. żeov wszyscy 
inui przyjaciele, uawtii i nowi, 
dowiedzieli się że umarłem.

— A adres oańSkjch krewnych? 
— zapvtał płatnik.

— lak to już powiedziałem 
panu Fawcusowi, mam tylko 
jednego dalekiego kuzyna. Temu 
mój sługa Biinjee zawiezie wia­
domość. a zarazem doręczy tę 
trocnę rzeczy, letaz już wszy­
stko jest w porządku.

—» Resztę, jaka zestanie z 
dziesięciu funtów po unłacetnu 
ogłoszeń, zustHWiasz pan do 
mojego rozporządzeń a na nrsję 
między pogan? —zapytał Fawcus.

—• Natutoiuie ootzeki Canesto- 
ne — a ie pieniądze •» zapie­
czętowanej Kupeiuie leżącej na 
biurku, rozdziel pan, panie Aiii- 
soii, między zaiogę. Do wi- 
wtdlenla!

omutnol — mruknął pastor 
I pouai choremu rę*.ę.

— Nie trać pan nadziel r— 
rzeki płauiik —- parę godzin snu 
ziuDią panu dobrze.

Uuy goście iiaiesteta Wynzll, 
Cttłiestuiie wydał westchnienie 
uigi. łfo tej. męczącej jozinowię, 
tniai ućiłótę snuezyć z suty. aie' 

wskutek dławiącego upału i wpły­
wu lekarstw bvł na to rzeczy­
wiście za słaby. Bvibv się głośno 
rozśmial, gdyoy mu Ashutor ust 
chu t ą n e zatkał.

— Bąuź ostrożny, na miłość 
boska! - szeónąl i spojrzał na 
otwarte ozna, w których okie- 
mce‘ tylko przjmkn ę.te -były.

— No, to oaj mi zasnąć — 
odrzeki Carlestone — Daj ini 
zasnąć, lesiein cnory i mam już 
do^yć teuo nędznego oszukań ‘ 
stwa, które mi się na poły 
śmiesznem, na pmy karygodnem 
wydaje. Już pięć minut dłużej 
nie byłbym wytrzymał.

Zaśniesz zaraz — rrekł 
Ashutor poważnie. — Aie teraz 
jeszcze jedno pytanie na za 
koń .-zenie. — Więc me encesz 
pisać Ju pań Erskine? Nie chcesz 
t^i dać żadnego listu?

— N.e, mój uiugi; ani słowa 
nie napiozę. jak juz powiedzia­
łem -- oupari Caritstuiie sta­
nowczo. <— UJyby te djabiy mo­
je pismo w owuje ręce duziały, 
nie miałbym ani sekuudy spo­
kojnej.

— Tu nie p Sz! la będę wiernym 
twoim poa.cm i pannie Mai 
wszjoUu wyUuudczę, gdy 

Suezie wysiądziesz z okrętu, w 
szukasz w Ałeksandrji am.-i, 
kańskiego kupca nazwisk: 
F.orance.

— No tak, Mary przynoś 
sobie pana F'brance; nieraz ; 
o nim opowiadałem; to był n 
lepszy przyjaciel mego ojća > 
Neapolu, i lubił mme bard; 
kiedy jeszcze byiem ma..., 
chiOpcem.

— Temu panu zatem zwi 
rzysz się zupełnie ażeby 
jego pomocy przesiedlić się 
jego Olcż.Ziiy, w ftiórej gdzieś 
dzikim Żaehjdzie będziesz mu 
osiąść spotejilie i nowe z,u. 
pod inuem nazwiskiem rozp 
ciząć. Z pauein Fmiaiue- uioz, 
się także, żeby przez zaufam-. 
przjjaciela dat znać parni m. 
Erskine, gdzie cię ma ą szu-...,

— Tuk zrobię, mój Ashutorze 
lak Ci już mow.łem, z Mary pu 
rozumiałem się juz zupeime i 
uddawna liczyliśmy 3ię juz z ta­
kim obrotem rzeczy.

c. d. n .

T
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Odznaki adwokackie.
Warszawa. 19 lutego.Warszawa, 19 lutego. da się ze wstęgi koloru lila zgo- 

AW) Od onia 1 kwietnia r.h. dłem Rzphtej okolonem napisem: 
.j. Ojczyzna, honor, prawo’. Od­

znaka będzie noszona do stroju
<;?.enie odznak adwokackich
■czas spełniania czynności oę- 

ic opowiązkowe. Odznaka sWa- żakietowego.

ISzef sztabu pozostanie.
Warszawa, 19 lutego. go Stanisław Haller, nie została 

(A W) Prośba o dymisję, któ- przyjęta.
ą ziozył szef sztabu generalne- ’ i

Przed rozwiązaniem parlamentu 
,,. niemieckiego.

Redukcja w mlnlsterjam 
przemysłu i haidta.

Warszawa, 19 lutego.
(Tel. wt „Iskry*.) W minister- 

_ium przemysłu i handlu, gdzie 
dotychczas nie wprowadzono w 
życie programu oszczędnościo­
wego, przystąpiła do pracy spe­
cjalna komisja redukcyjna i opra­
cowała już plan, wedle którego 
redukcji uległoby 20 proc, obec­
nych urzędników ministerjum.

8 loteria naestwowa, 5 klata, 
8 dzień ciaioleala

Warszawa, 19 lutego.
Wygrana 9 mili. mk. padła oa 

nr. nr. 6790 i 35171.

%

Ę-erlin, 19 luttłgo.

(AW) Kanclerz rzeszy iawe- 
.*ał dziś do siebie przywódców 
frakcji parlamentarnych i p.tzed- 
»tawił im prograin prac relcftsta- 
;u wedle projektu rządowego. 
Rząd postanowił nie dopuścić do 
krytyki, a tem mniej do obalenia 
któregokolwiek z rozporządzeń, 
wydanych na podstawie pełno­
mocnictw, otrzymanych od parla­
mentu.

Przedstawiciele frakcji socja­
listycznej oświadczyli, że nie 
mogą się zgodzić na ten plam, 
gdyż kilka rozporządzeń musi 
być poddanych krytyce. Inna 
stronnictwa również przygota-

wują wnioski, których celem jest 
dyskusja nad działalnością rzą­
du. Wobec tego kanclerz za­
komunikował, że rząd będzie 
zmuszony chwycić się ostatecz­
nego kroku i rozwiązać parlament

* * »

W przeciwieństwie do głosów 
prasy prawicowej, zapowiadają­
cej rozwiązanie reichstagu, 
„Vossische Zeitung* sądzi, że 
partje koal cyjne zdołają uehyl-ć 
gwałtowniejszy konflikt pomiędzy 
rządem a parlamentem i że skut­
kiem tego stanie się możliwe do­
trzymanie pierwotnego terminu 
wybirów, który byt oznaczony 
na czerwiec **'■'*• •

Potoia u dziś.

Mroźno, zachmurzenie znartne, 
miejscami mgła, słabe wiatry 
wschodnie.

Sytuacja kolejowa.
Warszawa, 19 lutego.

(PAT) W okręgu dyrekcii kn­
iejowej krakowskiej w ciągu n- 
Statniej doby me było opadów 
śnieżnych. Ruch ogólny zamk­
nięty jest tylko na linii Bieńczy- 
ce—Kocmyrzów. W obręoie dy­
rekcji kolejowej katowickiej pra­
ce przekopowe są z powodu 
bardzo silnych mrozów, na punk­
tach węzłowych, utrudnione. W o- 
Kręgu dyrekcji warszawskiej zamk

niętych szlaków niema. Ruth Iest 
normalny, jedynie w Łazach w 
nocy spad! obfity śnieg utrudnia­
jąc prace przekopowt W okręgu 
dyrekcji stanisławowskiej podjęto 
ogólny ruch na linji Tarnopol— 
Poturtory 1 Biała Czortkowska— 
Zaleszczyki. Kilka linji drugorzę­
dnych r powodu zasp śnieżnych 
jest zamkniętych. W obrębie dy­
rekcji radomskiej, poznańsKiej i 
gdańskiej ruch jest normalny.

Nota Ćziczerina.
Moskwa, 19 lutego. zawierającą prośbę, aby zamiast 

(PAT.) Czlczeriu zwrócił się nazwy „Rosja4, używały nazwy 
do wszystkich reprezeniacyj dy- „Związek Federacyjny Republik 
plomatycznych w Moskwie z notą, Sowieckich*.

Giełda. 
WALUTY.
Warszawa. 19 lutego. 

Dolary — 9.200.U00. 
Funty —39.400.000.

. Franki franc. — 386000 
Franki szwaja — 1.590.000 
Liry włoskie — 398.000 
Korony czes. — 266.000. 
Korony ausL — 129 
Bony złot. — 1.400.000.

Frank wal. na 20.11—1.800.0001 .

GIEŁDA GDAŃSKA
Gdańsk, 19 lutego. 

(Notowania w guldenach)
Dolary — 583.
1 miljon mkp. — 0,64.

A K C J e*" 

(w tys. marek polskich). 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.?

19.2.1924). -C.
Bank Dyskontowy 29.000.

„ Handi. 26 5oo.
„ Handi. i Przem. 5600. 
„ Powsz. Kredyt 45o.
„ Wsoółdz —
„ Zachodni 9600.
„ Zjedn. Ziem. Pol. 4.750 j-"'*

„ Zw. Sp. Zarobk. 23.000.
, Zw. Ziemian 600. <4^.- 

Puls 1.640.
Czersk 2.600.
Norblin 3.800.
Rudzki 7.200 (1); 8400.
Firley 2.400. 
Fitzner 30.000.
Lilpop 2.85o. 
Cbodorow 22.5oo, 
Cukier 17.15tt , 
Ostrowieckie 36.000. 
Parowozy 1 950.
Węgiel 19000 (IX 20.000 (2); 

22.500 (4); 23.500.
Zieleniewski 48.ooo. 
Pocisk 5.350 
Starachowice 15.63(L 
Poisica Nafta —
Nobel 5500.
Spirytus 8.700.
Cegielski 2.750.
Pizemysl Leśny 500. 
Borkowski 3800 
Ursus 5.125.
Jablkowscy 710. 
Żegluga 600.
Elektr. 7.800. 
Kabel — 
Klucze 3.300.
Skory —
Haberousch 17.200.
Siła i Światło 2.725. 
Tkanina —
Synd. Rot 7.200.
Ćmielów 8.000. 
Drzewo — 
Łazy 510.
Żyrardów 1.39o.ooc. 
Zawiercie 22aooo. 
Suchedniów — 
Modrzejów 45.500.

CE

Wiedeń, 19 lutego.
(PAT) Uznanie Rosji przez 

Austrję nastąpi prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu. Rząd so­
wiecki stoi na stanowisku, że 
nie potrzeba osobnego uznania 
Rosji przez Austrję wobec tego, 
że Rosja uznana została już przez 
Austrję traktatem w Brześciu Li­
tewskim. Wedle poglądu austrjac*

Austrią i Sowiety.
kiego nie można obecnej repu­
bliki austrjacKięj uważać za praw­
ną następczynię dawnej monar­
chii habsourskiej. Nadto ze stro­
ny austriackiej poduoszą, źe trak­
tat brzeski został przez Rosję u- 
meważuiony w r. 192o. Austria 
zatem jest zdania, że potrzebne 
jest osobne uznanie Rosji so­
wieckiej.

Manifestacja urzędników bankowych.
Notowania dewiz nie było dzi­
siaj z powodu strajku. Również 
bank narodowy wairzymai prace. 
Kasy oszczędności i pocztowa 
kasa oszczędności są jednak czyn­
ne.

Wiedeń, 19 lutego.
(PAT) Dz’ś przed południem 

■dovl się na Rmggasse mante- 
louyjny pochód strajkujących u- 

iz^dauów bankowych. Ogółem 
ufd^uje 25 tysięcy bankowców.

| WROCŁAW
(BRES LAU)

"•tF'- 9 — 11 marca 1924 r.
Wszelkich informacji w kwestji jwszp- rtowei, wyjazdu. zam’eszkanla 
I wczesnego nabywania kart zakuou udziela: Stowarzyszenie Go­
spodarcze dla Polskiego Górnego Sla.ska, Katowice, MShistr. 23 

jaz równ eż 854-3
BRESLAUER MESSE-AMT. i

httOakiw W* Mywsuł-sk*. ■_■•
•r— — >*

potrzebni: palacz możliwie z u- 
. "i'x kończ nemi fcttrsam. palaczy J< 

doświaCczouy mas*- oism do dużej* 
ma»a»uy parowei, Myszków, Pohuian-9 
ka, fabryka „owiatowit. ’ 9

..... rjospouyni w starszvm wie . , inte-' 
lirrentna sum enna, uczciWc, do 

śuoełnego samuuz'einego zarzadzamą 
domem, tvlMu z pier^szurzędnem. re- 
ferencjam., potrzebna od zaraz. Wia­
domość: Stanisław Rauerertz, Mija-- 
ezów, poczta Myszków, 9"7-i
potrzebuję zdolnych czelauzi szew 
* ckich na męsme i dauis.de ro­
boty, uL Kościelna magazyn obu­
wia A. Wrześniewski. 997-2

| Ho8zoKiwane 3 grosze za wyraz.

' (Sztygar poszukuje pusajy. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. „Islr ■* Sos­

nowiec pod .Sztygar". łoP-b 
"Tokarz metalowa lat 3o. posiaaają- 
* cv dobre świadectw.., poszukuje 

zajęcia. Najchętniej w Zagłębia Óąbr. 
Łaskawe zgłosze-ia kierować do 
•administracji „Iskry" pod „H. B " 

'olo 
Miemioda wdowa, inteligeuua, po-t 

siukufe pęsady gospodyni, szy-: 
cia lub nie'ęgniar<i chorych. Ofer­
ty: Dąbrowa .Iskra" dia .Wdowy".

• loo6

f Lokale.
4 "roszę za wyraz f

Do wynajęcia pokój z kuchnią u- 
meblowane. Wiadomość: w adm. 

Isury w Sosnowcu. 975-1
Daryżanca poszukuje pokoju umeblo 
■ wanego. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat gimnazjum im. Boi. Prasa 

PPS
TT o wynajęcia sklep z mieszkaniem 

Wiadomość: l3kra Sosnowiec.
999-2 

t miljsrd mkp. dam odstępnego za 
• 2 pokoje z kuchnią w óosmjwcu i 
czynsz w esięczn? od umowy. Zgło­
szenia w .Iskrze" pod .Miljerd".

j

* POTRZEBNE

2 pokoje na biuro
* Sosnowcu luU Danruwlo.

Zaplata według kursu dolara 
w markach polskich.

Miesięcznie równowartość 
5Ó —100 dolarów.

Zgłoszenia do admin. „Iskry* 
Sosnowiec pod „Jost“. 9S6-2

Różne.
4 grosze za wyraz.

Czkoła pisania na maszynie H.Lew- 
*-» kowicza Będzin. Saczewska 29 
uczy pisać na maszynach svstememi 
amerykańskim. Du dyspozycji ma-l 
szyn najnowszych konstrułcji. Wyda­
je świadectwa uczniów, kończącym 
nansę. 705.3- i
p.zybłąkana gęś jest do odebradai 
* Pogoń ul. Ł s'a III u L. Grucho-,’ 
winy za zwrotem kosztów. 998

WIELKA HUTA na Górnym Śląsku
— postukuje —

Mffl io ff nillrti (SilmMfito)
Zgłoszenia piśmienne do administracji pod 
„TOKARZ DO RUR NAFTOWYCH-.

ww

970-3

<ł
Zawiadomienie.

Z powodu, iż nie wszyscy moi klijeau wiedsą, iż firmę >. 
ELEGANTO zl:kfjdowa’em i szukając mnie, błądzą po innych praeou.. 
z wrkonznia któRŁh nie są zidowoleni, niniejszym zawiadamiam, że obe< 
nie prowadzę pracownię wiasną we własnym luksiu przy ui. Modrzejon 
skiej 23 (dom AbramczykaJ Pracownia Damskich i Męskich Ubiorów 

A. URMAN pod firmą ,.REKORD** 
w której wykonuie wszelkie kostjumy i okrycia uamskie i męskie oraz 
wszelkie roboty futrzane z własnych i powierzonych materiałów. 

WYKuNANiE SOLUNE. CENY PRZYSTĘPNE.
Pracownia rnoia, posiadająca za doskonały krój i rooutę ztote me­

dale i krzyże hooorowe z większych wyaiaw światowych da.e rękojmię, iż 
każdy z klijenteli będzie z wykonanych zamówień zadowolony.

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli, pozoztaję 
z poważaniem A . URMAN, 

(Pracownia Damskich i Męskich Ubiorów p.Ł „Rekord" 
ulica Modrzejowska nr. A dom Abramczyka.) 

Uwaga. Posiadam najnowsze żurnale ostatniej mody. h’*-!

| lirom jgioszenia.

1 kupno i sprzedaż. |
4 grosze za wyraz. |

IZrów mlecznych hodowlanych stała
“ sprzedaż. Sosnowiec—Fogoń Ma­
zowiecka 3. Adamski. 9e9-5

Do sprzedania większa ilość mio­
teł brzozowych maszynowo 

wiązanych bar zu Jobrych. wiado­
mość majchai-.. ■/, vi. a»z Ww>-2

kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

Do sprzedania maszyna szewska le- 
wuramieana. Wiadomość w admi­

nistracji .Iskry". 983-1
(Sprzedam otomanę pluszową, gobe- 

linową, kozetki, ióż*a potowe i 
materace. Tamże potrzebny tapicer. 
Sosnowiec, Kołłątaja lo, oficyna 2-ie 
piętra. 99o-l

[

Ootrzebuy straż nocny zduszać się 
* ul. |4»a* u, 1001

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.

Wjaawua^Aiw. I^wu urnaarskta j

Zgubione dokumenty.
3 oroszę za wyraz.

Anurzei Gummczyński zęuoir dowód; 
osobisty Wyd. przez gm Szydłów' 

931-1''
Mowosielski Wojciech zgub i książ-, 

kę wojskową wydaną przez koinj 
Będzin. 954-1
yuiek lózef zgubił książeczkę wuj-l 

skową i kartę mobilizacyjną wyd.‘ 
w P K U Sosnowiec., 9/2-2 !
Ooaez utau.s.aw zguuił książeczkę 
*' wojskową wydaną przez F K U 
Będz.n. 957-2 |
TĄrajer Stefan zgubił tvm:zasowy do- 

wod osooisty wydany przez gmi­
nę Lipię puw. CŁę,<0Ł.iuwa. boO-2 ! 
I ajzer stajuwa^ z^jon książkę wuj4 
*-» skową wydaną przez P.lU Sosnu-j 
w ec i dowoa osobisty wydany przea 
magistrat w sosnowcu. w.tó-2
a lęUra jan zguoił 1, mc.asuwe za>i 

swiadczeu.e demuoiiizacji wydana 
przez 65 np. 984-2 !
prr-nc.szex Depta zgubi! ksi ź«ę ka-j
* sy CuOiyCil. ajy I
jJłażej riuses zgubił książez kasy

cuorycu. jj2-l '
ł»7'advsiaw Zabelski zgub;/ papie-,' 
•• ry wuiskowe szoferske wyuane 

przez t* o u ara*.u w. iujg-S |
^Unisaw LJu zguoił kslątuę »«.roW 
0 dową wydaną piz.z aop. „HrJ 
Renard" |i^_, 1
UUuisiawuwi rtiaiiKd szraJziuuo <ar- 

uj ueuiuoil.ZaC,i wydaną przez 1 lj 
pp. w Będzinie 1 i>ui-ziso..y duwuii 
osobisty wvd?nv przez magistrat wi 
BęUz.nc. iolo?3 '
^latumawuwi buja^uWakieuia s.ra-1 

dz.ono sonha'iiar»ę 1 puoyUu.ę 
wydaną przez kop.,, r.Kenard". ioo7 
Anszel Cnaim Wintiei zgubił za- 
** swiauczcnie wyuane przez sfor, 
bęusiasuie. ,otl J
riurzzowskietfiu Czesiawowi skra-; 
'■* dziuno ssiążectkę woiskową wv-j 
daną przez Pau tęurzejow, dowodj 
OSUO.Sty Wydauy <ł |ęc.r<.ejuWiC 1 JoO 
nuljouow jusp. z porueitni Iou3-J 
piętka Stanisław zgjjtit -estymację
* od wypłaty wyda«ą przez ŁUp.
„Flora". Iuw4-3
^aa.wski Jan zgubił dowód usuoistyj

wyuany przez Staros wo Jlkussl

dauis.de
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Otrzymaliśmy odezwę następu-
i a ca:

„W dniu 11 tutego upłynęło 
równo 3 miesiące . od chwili po­
wstania jednej z najczcigodniej­
szej instytucji w nowem życiu na- 
$>em: komitetu pod n a z w ą 
„Chleb głodnym1 dzieciom".

Małe grono kobiet spojrzało 
ludaidemi oczyma na morze nę- 
liiy, na niewYslowiony niedosta­
tek i na ginące w niem bezra­
dne,. bezbronne dzieci polskie. 
Były zaś wród tysięcy: dzieci bo­
haterów, co padli na wojnie, dzie­
ci umęczonych pionierów ducha 
polskiego na wchodzie, dzieci 
biednych i dzieci bogatych, dzieci 
robotników bez pracy i inteligen­
cji bez Chleba. Najstraszliwsza 
nędza, jaka jest na świecie, nę­
dza dziecka, bo tylko Izami s i ę 
karmiące, nieumiejąca nawet wo­
łać o sobie i błagać o ratunek, 
nędza bez miary, głód, chłód i 
śmierć, wybierały skosniala ręką 
jak ptaki z gniazda te najniewin- 
niejsze, bez matek'i ojców sieroty.

I mając do spełnienia dzieło 
ogromne, owo małe grono kobiet 
poszło po pomoc tam gdzie, ją 
mogło znaleść z pewnością, do 
pani prezydentowej Marji Woj­
ciechowskiej, a ona, sama matką 
będąc bezlitosną srogość życia 
znająca, wzruszona do głębi ser­
ca tym widokiem, który liczby 
straszliwe krwawo wszystkim od­
malował, bez wahania, skwapli­
wie i caten^ sercem oddała się 
cala wielkiej sprawie, nie dlatego’ ' 
źe jej godność pierwszej obywa­
telki kraju naKazywała przyjęcie 
przewodnictwa, lecz dlatego prze- 
dewszystkiem, źe jest kobietą 
wielkiego serca. Praca jej trzy­
miesięczna, praca ogromna i bło­
gosławiona w skutkach swoich, , 
niech będzie ze wzruszeniem o- 
znajmiona całej Polsce nawet 
wbrew jej woli.

Jak bowiem pracuje i co zdzia­
łał komitet p.n. „Chleb głodnym 
dzieciom"? Pracuje on przede- 
wszystkiem mądrze i roztropnie. 
To nie jest dorywcza zabawa w 
dobroczynność, lecz dziś już or­
ganizacja ogromna i wspaniała; 
powiedzieli ci ludzie dzielni, że 
nie dość jest nakarmić i ogrzać, 
a nędza wróci jutro za rok no­
wa przyjdzie zima i będzie zabi­
jała. Oni rozpoczęli z nędzą wal­
kę uporczywą* wysiłek ich i szla­
chetny trud zmierza do tego, aby 
zło wyrwać z korzeniem, aby po­
wrócić nie mogło. Nie wołając 
więc krzykiem rozpaczy: „Dawaj- 
cie jaknajwięcej", lecz mówią: 
„Dawajcie choćby najmniej lecz 
stale, lecz zawsze".

Mądrze to czynią i roztropnie; 
żadnych efektów, żadnej dobro­
czynności napokaz, traktowania 
jednych tam, gdzie o tem wszy­
scy wiedzieć będą, a zostawiania 
własnemu losowi tych, co są po­
za obrębem wszystkowiedzącej 
stolicy. Nie! Ten szlachetny ko­
mitet prowadzi z niedotą i nędzą 
wojnę planową, wszystko przewi­
dując i nić zostawiając r 
pie Rzeczypospolitej nfeobsadzo- 
nej ani jednej ścieżki, ani jedne­
go przesmysa, którym się głód 
wcisnąć, którym może się prze- 
czołgać śmierć, na dzieci czyha­
jąca.

Dzielne kobiety rozdzieliły mię­
dzy siebie rolę: posłanka Puzy- 
nianka, micjatorka tej instytucji, 
stoi na czele wydziału wykona­
wczego, pani 'ózefa Potocita ob­
jęła sekcję prowincjonalna; jest 
to maie dziwo pomys.ewf ści serc 
szlachetnjcn i mądrycu przez 
miłość d 1 a nieszczęśliw. Ji,.ta 
sekcja prowincjonalną, h - nieina 
już miasta niema j.uć 3'.;ego 
zbiorji ,. Judjij, gaŁiebv posło­
wie tej sekcji, a miejscowi amua- 
sadoruwie n ę a z \ lotarii. 
wielka sieć dobioJzj u. . puK-ry-

• ® Do naSŁeS° komitetu „Chleb
głodnym.dzieciom,, wybrano wy- 

| %«’■ | fi M • łącznie osoby z Sosnowca; jest
“ ** to więc tymczasowo komitet so-
la cala Polskę, bo wsaędiie w snowlecki który wróci się do 
Polsca śą dzieci nieszczęśliwe i ----------------- -
wszędzi w Polsce są ludzie szla­
chetni.

Centrala pracuje w Warszawie. 
Tu. do Belwederu, płyną z całej 
Polski wołania, ztąd na całą Pol­
skę wybiega pomoc; w tym za­
kątku Polski trzeba kogoś nakar-

wszystkich stowarzyszeń dobro­
czynnych, działających na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego o wybór 
delegatów i w ten sposób utwo- r..............
rzouy zostanie komitet Zagłębia administiaci: 
Dąbrowskiego.

Zadaniem tegoż komitetu bę- 
, „ , ___ ______ _________ dzie zbieranie i pod ział ofiar mię-
mić,-tam kogoś ogrzać, owdzie dzy przytułki, sierocińce i wogó- 
kogość odziać, więc dokonywuje 
tego praca skoordynowana i pla­
nowa. Świta już nadzieja, że ta­
ka praca dokonać zdoła cuda 
i że nędzą wśród dzieci wypleni.

Stanie się to, stanie się z pe­
wnością lecz tym ludziom zacnym 
i postokroć zacnym, którzy wszy­
stek swój czas i pracę swoją ca­
łą oddali polskiemu dziecku trze­
ba pomagać i bez końca poma­
gać. „Chleb głodnym dzieciom" 
jest już najpopularnlejszem dziś 
hasłem ludzi ofiarnych, a jednak 
nie może ono ścichnąć nawet na 
chwilę; pól Polski wie o niem i 
czci je trzeba, żeby to ucaynila 
cala. Polska, jak długa i szeroka. 
Dziecko polskie jest własnością 
i nadzieją wszystkich; szczęśliwa 
matka dzieci sytych, pominna być 
jednocześnie matką tych sierot 
nieznanych, które dobre ręce ka­
rmią gdzieś na kresach, gdzieś 
w nieznanym przytułku. Każde 
dziecko polskie niech się poczu- 
je bratem i siostrą nieznanej sie­
roty; o tem niech wszystkie mat­
ki pouczają swe dzieci?

Ofiarne i przedziwnie dobre 
1 jest serce polskie, .trzeba mu tyl­

ko przypomnąć, co właśnie czy­
nimy, wielką, bezgraniczną jest 
dobroczynność polaków, trzeba ją 
tylko namówić do zadania sobie 
małego trudu, co to słowa czy­
nią jak można najgoręcej, A tak 

.łatwo, tak łatwo tó uczynić: co­
dziennie pani prezydentowa Woj­
ciechowską czeka w Belwederze 
na tvch, co przyjdą t datkiem 
najmniejszym, wita ich z rado­
ścią, dziękuje ze wzruszeniem. 
W każdym zaś zakątku Polski 
wszędzie jest ktoś, co w jej 
imieniu tak czeka na dary w go­
tówce i w naturze.

Sprawą jednak najważniejszą 
i najbardziej pożądaną jest sta­
łoś ofiar; najmniejsze, lecz stale 
opodatkowanie się jest najwię­
kszą ofiarą, umożliwia to bowiem 
planowość tej wielkiej pracy t 
sporządzenie budżetu, pozwala 
akcji dobroczynnej zamienić się 
w instytucję, w instytucję błogo­
sławionego miłosierdzia

Trzydzieści cztery miijardy zdo­
łano już wydobyć z zacności lu­
dzkiej, ale nędza jest większa od 
największych liczb. Więc woła­
nie to jest jeszcze krzykiem o ra­
tunek. Wołamy w imieniu pol­
skiego dziecka: Ratujmy dzieci! 
Ratujmy wszyscy, wszyscy bez 
wyjątku 1 Niech to będzie czyn 
potężny, godny polaków.

Kornel Makuszyński.

Zanim’zostanie rozpoczęta pra­
ca intensywna; wspólna i okre­
ślone będą ' spd<>bv zbierania 
potrzebnych funduszów, każdy z 
nas w miarę możności winien 
składać ofiary ... *r 
ci, bądź nafęc? 
go ks. Plenkiewicz 
ra, p. P. Kucharska.

ii iskry".

'lileb dla dz.e- 
woduiczące- 
'1ż kasie* 

'^dż w

Niechże ta nowa . .
mająca otocz ć opieką Jwsz,stkie 
dzieci w Zagłębiu, przystąpi do

in?tytiicju,

le między instytucje, opiekujące pracy nie z próżnemi rękami.i 
się dziećmi.

Sprawa urnchomienia fabr. Kalczyńskiego.
Na ręce p. inspektora pracy 

w Sosnowcu wczoraj popołudniu 
nadszedł z ministerjum pracy z 
Warszawy telefonogram treści na­
stępującej:

„Proszę zawiadomić związek 
robotników przemysłu metalowe­
go, że sprawa uruchomienia fa­
bryki Hulczyń3kiego znajduje się 
w końcowym stadjum pertrakta­
cji. Ministerjum kolei żelaznych 
da ostateczną odpowiedź w spra-

..... .....

Sosnowiec, 20 lutego, 

wie Gbstalunków dla fabryki w 
środę, t. j. 20 lutego r. b. o godz. 
12 w poi O ile więc ostatnie 
trudności będą usunięte nic nie 
stanie na przeszkodzie urucho­
mieniu fabryki. Delegaci związku: 
pp. Teiler i Ąligier przyjmują u- 
dział w konferencjach i proszą, 
aby robotnicy spokojnie wycze­
kali do czwartku na 
odpowiedź.

ostatecznąZ sali sądowej
Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi.

Tak się jakoś złożyło, że w 
dwuch ostatnich sprawozdaniach 
sądowych opowiadałem historję, 
kończące się śmiercią, przyczem 
winowajcy byli najwyraźniej rę­
ką przeznaczenia; byli zabójcami 
mimowolnymi. O ile sobie przy­
pominam, jeden z nich uderzył 
kogoś kamieniem w głowę, w 
drugim zaś wypadku, w czasie 
bijatyki, oskarżony pokiereszował 
ojczyma kijem. Obydwa zajścia 
dla pobitych skończyły się śmier 
cią, a przecież trudno było na­
zwać oskarżonych-mordercami.

Przypomniałem powyższe dwa 
wypadki w tym celu, aby pra­
wem kontrastu, uwypuklić tę 
prawdę, którą zamieściłem w ty­
tule. Niewinny kamień, czy kij 
mogą się stać narzędziem zbrod­
ni, a nie zawsze sztuki tej do­
kona kula rewolwerowa, choć ma 
po temu najlepsze warunki.

Ze moje dowodzenie jest słu­
szne, niech świadczy o tem taka 
oto historyjka, nie cudowna w 
znaczeniu tym, że ujęta została 
wysoce artystycznie, ale dlatego, 
że któby chciał, mógłby ją na.- 
zwać cudem.

Roman Szewczykowski i Wła­
dysław Sobczyk, obaj mistrzowie 
kielnl, pracujący na Śląsku, zgo­
dnie z tradycją swego zawodu, 
przyszli pewnego wieczoru moc-- 

—- Komitet Zagłębia p. n. „Chleb no podchmieleni do domu Szew- 
na ma- • głodnym dzieciom" ukonstytuo- czykowskiego na Pogoni. Tu

Sbśnowiec, 20 lutego, 

wtrącił się i Sobczyk, broniąc 
Szewczykowskiej.

Dwaj murarze chwycili się za 
bary i szamocąc się, wtłoczyli 
się do jakiejś komórki, położo­
nej tuż przy mieszkaniu.

— Tam jest „brauling"! — 
zawołała zrozpaczona Szewczy- 
kowska.

Wiedział o tem, oczywista, i 
jej mąż schwycił brauning, na­
cisnął cyngiel i wystrzelił 3 razy. 
Jedna z kul trafiła Sobczyka 
gdzieś pod uchem, przeszyła gło­
wę na wylot i wyszła w okoli­
cach nosa, zadając Szobczywi 
dwie rany stosunkowo lekkie i 
absolutnie nic nie mające wspók 
nego z zapowiedzią śmierci. Sob­
czyk obecnie pracuje we Francji. 
Jego kolega zaś w tych dniach 
zasiadł na lawie oskarżonych.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał Szewczykowskiegb na 5 
miesięcy aresztu, a po zastoso-’' 
waniu kaucji, karę tę zreduko­
wano do 2 i pól miesięcy.

Ć-rk,

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Leona.

wał się, jak wiadomo, w ubiegły 
piątek i rozpoczął swoją działa­
lność.

Komitet główny działa w War­
szawie; dalej idą komitety woje­
wódzkie, a wreszcie komitety 
miejscowe. Każdy komitet miej­
scowy z sum, zebrań;ch przez 
siebie musi przesłać do komitetu 
wojewódzkiego 40 proc., z któ­
rych połowa idzie na potrzeby 
komitetu głównego, a druga po- 
owa na rzecz komitetu woje­
wódzkiego. Komitet ’ Zagłębia 
zwolniony jest' z opłat na rzecz 
komitetu wojewódzkiego, musi 
więc wpłacać tylko 20 proc, na 
rzecz komitetu głównego t skła­
dać, scisie sprawozciania ze Swej 
działalności komitetowi woje- 
wóazkieuiir-

libacja trwała w dalszym ciągu. 
W pewnym momencie Szewczy- 
kowski, który nie przyniósł dzie­
ciom swym żadnego gościńca, 
dał im do zabawki butelkę po 
wypitej wódce.

Coprawda ten ostatni wypadek 
w niczem. się nie wiążę z dal­
szym ciągiem hfstorji, chodzi mi 
jednak o podkreślenie uczuć oj­
cowskich Szewczykowskiego, ba 
z rozwoiu aalszych zajść, możną 
by. posądzić go o brak sentymentu 
dla swego potomstwa. *

Cóż bowieai zrobił nasz mistr£ 
kielat?

Oto ni stąd ni zowąd uderzył 
swą starszą orkę W obrotne 
dziecka stanęła Cnaua. Z' aolei 
więc Szewczyicowski zaczai się 
bić zoną, lciaz. do awantury

20 Jutro Ąndrzeja.

Środa.
Wsch. słońca 6,58

Zach. . 4.13

Z żałobnej karty. W dniu 
18 b. in. zmarł ś. p. Władysław 
Wolek, współpracownik naszej 
redakcji w wieicu lat 43. Po u- 
kończeniu gimnazium realnego w 
Sosnowcu ś. p. Wolek pracował 
pewien czas w „G.osie Zagłę­
bia", a następnie w redakcji 
.Kuriera Zagięcia", poczem wstą- 
j«ł na poiaecnnikę lwowską, któ­
rą jednak dla braku zdrowia mu 
siai porzucić Po powrocie do 
Sosnowca wstąpił ponownie do 
redakcji „K.,r.-t,u. o guzie 
rui-; oowierzouą pracę nocną

przy telegramach i korekcie 
ca ta wyczerpywała zbvtnio 
rowity organizm. 40 też do;<, 
ją, przenosząc się do biura 
ktrownl, a następnie do 
słfatu, w przerwach iedna 
wieczorami wracał chętnie 
dziennikarstwa.

Od dwuch lat z górą 
pracował w redakcji „Iskry", 
ko korektor i na tym stanów, 
zmarł po kilku dniach c ęż 
choroby. Cichy, skromny i ucz 
ny, ś. p. Władysław Wolek c 
szyi się sympatją kolegów, tpr> 
żegnamy go na zawsze z pra. 
dziwym żalem.

Cześć jego pamięci!

Hojny dar. Znana taszczy* 
nie w Zagłębiu firma „Kn-the 
Przedpełski" w uwzględnieni; 
ciężkiej sytuacji, wywołanej o 
becną zimą, ofiarowała wspania 
łomyśinie loo korcy węgla i) a 
rzecz instytucji sierocych chrzt 
śeijańsKiego towarzystwa dobre 
czynności w Sosnowcu, za cg 
zarząd składa w imieniu sierot 
szczerze odczute podziękowanie

Czyn obywatelski. W'aścf- 
ciel k'na „Sfinks", uwzględniane 
wzmożone potrzeby miejscowego 
chrześciańskiego towarzystwa do 
broczvnności w sezonie obecne; 
ciężkiej zimy, da w czwartek, t. 
j. dnia 21-go b. m. o godz. 5 3o 
po poł. przedstawienie wielce 
interesującej, nozoawionej zupeł­
nie pornografji i wysoce poucza­
jącej sztuki p. t.: '„intrygi szatań­
skie w dżunglach", z której czy­
sty dochód przeznaczony jest ną 
rzecz sierot, pozostających w in­
stytucjach wzmiankowanego to­
warzystwa.

Wyrażając dyrekcji „Sfinksa* 
szczere „Bóg zapiać*, towarzy­
stwo spodziewa się równocześ­
nie Ucznei frekwencji ze strony 
publiczności.

Cena Chleba. Wczoral w 
magistracie sosnowieckim odbyła 
się Konferencja w sprawie ceay 
Chleba pod przewcdnictwe wicepr. 
Slłuszka. W konferencji tej poza- 
nim wzięli udział pp. przedstawi­
cie starostwa, p. L-ingert, inspek­
tor pracy, Gallot, nadkom. Strze­
lecki, prez. Rypp, oraz młynarze 
sosnowieccy i przedstawiciel mły­
narzy będzińskich. Młyuarze, jak 
już donosiliśmy, wystąpili swoje­
go czasu z żądaniem podwyż­
szenia cen mąki. Sprawę tę ja­
kiś czas odkładano, nareszcie 
wczoraj zdecydowano się roz­
patrzeć szczegółowo propozycję 
młynarzy. Ze strony przewodni­
czącego istniała tendencja, by 
obniżyć młynarzom stopę procen 
tową zysków brutto, w trakcie 
tego jednak przemówienia insp, 
Gallota, nadkom. Strzeleckiego i 
p. Langierta przekonały młynarzy 
wyłącznie sosnowieckich, ze pod 
wyzszenie ceny mąki, a co zatem 

. idzie i ceny chieba byłoby w o- 
obecnych warunkach zastoju w 
przemyśle rzeczą worost kata­
strofalną. Pozatem wszystko'za­
powiada, że wkrótce nastąpi dai 
szy poważny spadek cen artyku 
łów żywnościowych na rynku 
krajowym, nie należy więc w. 
twarzać w społeczeństwie atm 
sfery zniechęcenia i sceptycyzir • 
wobec usiłowań, zmierzaiąc, 
do unormowania stosunków . 
spodaręzych w kraju. Te art, 
menty, powtarzamy, przekom

i tylko młynarzy sosnowieckich .
- którymi, jak to już raz poo
i dzieliśmy, można dojść do la. .

natomiast pr.-ceustawiciel iniyi
- rzy Dędtińskrch uparł sę pn 
i pierwotnych ządamacu, m.mo
■ cena chieba n’° została i me • 
i dz<e wogó /yzszana F.

ciwnie, ..ajołiiszych dc '
należ, stę spodziewać zniżki 
ny przewidzana jest 
wtem zniżka taryfy kolej-wej c < • 
węgla i zboża i możliwą 
rzeczą ze elektrownia spec.a. 
dla miynów obniży cenę prą

s«

i

*



& ,T e Tf P «■ — łr^.p *15 ’nł»w fft-łj .„fa. *fr Ą1
rodukcja węgla. Kopalnie 

- Polsce, bet G. bląska, wydo­
iły w urodnia roku ub. nastę* 

u>8C4 ilość wepla.
węgla kamiennego wyprodu- 

owanoj w Zesłtbitf na«zvm 
4315ot w Krakowskim 166399f, 

7u9549 t Węgla bruiiat- 
-«o: w Zag.ębiU naszem lodSSt. 

v okręgu stanisławowskim 321 t 
w ootuartsktm 1409 ł, Razem 

2)78 t Ogółem wydobyto w 
rudnio 721727 t, ł w ciągu ca- 
go roku 98378&O 1.
Produkcja węgła stale wzrasta 

-.ivż w roku 1922 wydobyto 
2 7838 tono.
Zebrame członków związku 

i ty styczno-literackiego w Zagłę- 
u odoedzie się w Czwartej 

ma 2t-«o lutego, o godzinie 8 
leczórem w mieszkaniu prywat­
om prof. |. Araszkiewicta, przy 

• i. 3-gd mata nf. 33 (domv Die- 
a, naprzeciw cerkwi), sień 12 te, 
aiter na lewo.
„Chleb głodnym dzieciom*, 

jetmie zonitmu p. n. „Chleb 
ładnym dzieciom" odbędzie się 

v radchod/ący piątek na pleba- 
|i w sosnowcu p godz. 5 po 

od*udni(i.
W aorawie mięsa i wędlin 

przywalonych. Zarząd ce.hu 
■.ezttiKUw sosnowieckich złożył 

a jęte wiad* miejskich tnemo- 
I Jal w spraw e pisy wozu do mia­
sta mięsa i wędlin. W memorja- 

tym rzeźmcy twierdzą, że mię­
su tu i wędliny pozostawiają 
;.ieie do tyczenia pod wzglę­
dem higienicznym. Towar przy* 
chudzi do Sosnowca bez kontro- 
' lekarsko weterynaryjnej Opa- 
.owanie s<iadi się zazwyczaj z 
.orków i ze szmat brudnych, 

sprzedaż odbywa się w sklepi- 
ach, w Których się znajdują ino* 
ityauly nic nie mające wspól- 
ego z wędlinami. Uwagi cechu 

źnlków są w hm wypanku 
uszue b mbardziej, że brak kon- 

rull nad mięsem i wędlinami 
rz'wożonymi pozbawia miasto 
juhodów * odpowiednich opłat 
niejsWch.

Wykolejenie się pociągu. 
W tyui uuidU) wykoleił się po- 
.144 towarowy z węgłem na li- 
.j>, wiodącej na kop. „Saturn", 
octąg auadat się z 24 wago­

nów. h*)czyny wykolejenia nie 
4 znane.

Nłeoosziy senator w kozie, 
jttuz kupami Rfden, Karol Je­
zierski, który z listy komunisty- 
cztiej kandydował ua senatora, 
/.ostał przez sąd okręgowy w sos­
nowcu skazany na 4 lata cięż- 
Kiego więzienia za azioialuuść 
antypaństwowa.

i-odwy arenie kar »a zwło­
kę w uplecie podatku ma- 
ątkowego. Mimsierjum sicarou 

pizygoiowam pro(ekt rozpor-ą- 
uema prezydent* Kzeczypuspo- 
.i«H weumg którego od opiesza- 
ch p atuuów pudatku inajątKO- 

.euo oęaą pobierane kary za 
Aiocę w wysosusci lo procent 
mes.ęcznie (miesiąc rozpoczęty 
:cz> się za caty).

Wobec tegu w Interesie ptat- 
.iiKów pouutku tego leży, aby do 
urna 25 lutego zapłacili pierwszą 
ratę uiugiej zaliczki na podatek 
ma ąikuwy.

Zaznacz^ należy, że złożenie 
pijany o zmzeuie pierwszej raty, 
aiugiej zaliczki samo przez S'ę 
me zwalnia od obowiązku za­
pocenia pow. ższycłi Kar za zwło­
kę w wypauKs< h, gdy prośba ta ks 
uznana będzie przez w.auze 
podatkowe za nieuzasadnioną.

Zatargi w przemyśle. Ce- 
mtuiuwuia .Wysuzd" ipou Ła­
zami; wvmówi<a wszysuicn ru- 
butuih^ui pracę, zazuaczająt, iż 
fat>r>ka może być nadai urucho­
miona, o ile roo<tnicy zgouzą się 
na ouwe warunki płac, oczywiś­
cie zreoukowaut

Rowuicz w szKlarm ząbkowic­

kiej tnfało miejsce to samo, gdy 
jednakże zarząd fabryki chciat 
uruchomić przedsiębiorstwo na 
nowych warunkach, robotnicy za- 
straikowali.

Ponieważ zarząd fabryki próćż 
zredukowanych płac postanowił 
usunąć także 10 niewygodnych 
robotników, zatarg przybrał ostrą 
formę i nie wiadomo, kiedy się 
zakończy.

Dalsze narady. Onegdajsza 
konferencja przedstawicieli rady 
zjazdu z delegatami związków 
górniczych w sprawie obnżenia 
plac w przemyśle górniczych nie 
doprowadziła do porozumienia.

Ponieważ różnica jest już nie­
wielka i obydwie strony wykazu- 
ją wiele dobrej woli, dążąc do 
zakończenia pertraktacji, należy 
spodziewać się w tym tygodniu 
zostanie ostatecznie umowa za- 
warta.

Zmiany służbowe. Inżynier 
powiatowy, p. Warchol, otrzymał 
tranzlokacię do Kielc.

Pozwolenia na broń Sta­
rostwo oędzińskie podaję do wia­
domości, łż termin w*ymiany po- 
zwoleń fta broń upiywa w dniu 
15 marca r.b. i kto do tego czasu 
nie zaopatrzy się w nowe po­
zwolenie, utraci prawo posiadania 
broni.

Ładni delegaci. Niedawno, 
na skutek snarg robotników, po­
daliśmy wiadomość o nadużyciu 
na kop. „Paryż" w Dąbrowie, 
gdzie przedsiębiorcy przewozowi, 
poleceni przez delegatów kopal­
nianych, należny robotnikom wę­
giel sprzedawali, okradając tym 
sposobem liczne rzesze robotni­
cze.

Na skutek notatki naszej, spra­
wą tą zajęła się policja, która 
stwierdziła, iż deputaty węglo­
we, należne robotnikom mieli od­
wozi do dotnów poleceni prze* 
delegatów kopalnianych przedsię­
biorcy przewozowi, Franciszek 
Kocot i Jan Machura. Panowie 
ci, otrzymany na kopalni węgiel, 
zamiast odwieźć do mieszkań ro­
botniczych, sprzedawali kupcom, 
a kiedy robotnicy zalnterpelowali 
pomysłowych oszustów, otrzymy­
wali odpowiedź wymijającą.

Ponieważ oszustwo zaczęło 
przybierać coraz w>ę«sze rozmia­
ry, zuuiepoKojeni ruooluicy zwró­
cili się du swych delegatów, lecz 
i cl zbywali ich uiczem, az wresz­
cie sprawa wypłynęła na widow­
nię.

Okazało się, iż oszuści bawili 
Się często w towarzystwie dele­

gatów, którzy napewno wiedzieli 
o nadużyciu, a mimo, me przed­
sięwzięli kroków zaradczych.

jak wiadomo, na kopami Pa­
ryż deiegaci Kopalniani wybrani 
są z pośród kuykaczy socfaii- 
styczno-koiiiunistyczuych i pano­
wie ci, zamiast dOoć o uooro 
roOutn<Ka. pozwaiali ua tak bez­
czelne uKr.auauie go. Poszkodo­
wanych jest ukuło 300 robotni­
ków, których oszuści OKraun nie­
mal na 10 mil.aidów rnz. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia, a- 
resztuwauo.i usauzuno w wię- 
zieuiu; Fr. Kocota, J. Machutę i 
posreduina Franciszka Przyklęka.

Prawduyodoonie wyoaaek ten 
oczyści stosunki na wsoummanej 
kupalut, toouinicy buw.em mają 
wystąpić do w«adz, aby delegaci 
zwrócili im należną sumę, oraz, 
aby panów tych pozbawiono 
mandatów.

Zauważyć należy, iż w swoim 
czasie zaptuwadzuiiu na w.ór 
bulszewickt t. zw. komitety ko­
palniane, składające się z delega­
tów, w,branych przez pracowni­
ków uauego przeds jb utstwa.

Panowie ci piowadzą żywot 
pasożytniczy i za darmo bicrą do­
bre > nagrodzenie, jak za* ich 
opieka aoai-ść o robotnika 
wygląda, najiep.ej ilusiiuje takt 
puwjzszy.

Żebranie. W sali teatru r‘m» 
wego w sosnowcu dniS 21 b. ffi. 
o godzin’e 8 wieczorem odbędzie 
się zebranie „akademii posel­
skiej* na której przemawiać bę­
dą posłowie: Zamorsej 1 Kuchar­
ski. Bilety dó nabycia W sekre- 
tarfacte związku fadówo-narodo­
wego przy uh Piłsudskiego 115, II 
piętro. Biuro czynne od 9—11 
przed południem i od 5—7 wie­
czorem.

2 Kina Zacisze. Po bardzo 
poważnych rzeczach, które Wi­
dzieliśmy na ekranie ftjtO kina, 
następuje nadzwyczaj urozmaico­
ny tydzień śmiechu, na który 
składa się kilka dwuaktówek z 
Haroldem Lloydem na czele.

Wstęp dla młodzieży dozwo­
lony.

Kradzieże. Aęaefe Tkaczowej 
tam. przy ul, Wysokiej ńt 3 w 
Sosnowcu po włamaniu się do 
stajni nieznani sprawcy ekradlł 
konia i 2 świnie, lecz epioazenl 
prze* Tkaczową, tbłegli w fi‘e- 
wiadomym kierunku, pozostawia­
jąc lup na ulicy.

— Antoniemu Zdanowiczowi, 
zam w Sosnowcu przy ni. Gra­
nicznej 9 skradziono 9 kur i I 
koguta. Strata wynosi 90 milio­
nów mk.

■“ Henrykowi Sieicerowi, zam. 
przy uL Piłsudskiego 94, po wła­
maniu się do piwnicy tiieaaaoi 
sprawcy skradli garnek ze szmal- 
ccm gęsim wagi 8 kler. i 3o 
Szt jaj.

— Karolinie Pfabe, zam. przy 
tli. Piłsudskiego 94, skradziono 
* piwnicy 3 kury I 4 koguty, 
wartości 5o milj. mk.

— Joskowi Estreicherowi w 
Będzinie, Modrzejowska 17, Skra­
dziono bieliznę, wartości loo 
m>lj. mk. Podejrzana o ktadzleż 
służąca umknę-a.

— Ludwikowi Muslantoart w 
Pobieaniku w pow. miechowskim 
skradziono 5 mi<j. mk. gotówką 
I garderobę, wartości ogólnej 
8uo mil. mk.

— Ickowi Dancigerowi Sosno­
wiec, Sienkiewicza «r. 5, skra­
dziono z magazynu 16 skrzyń 
gwoździ.

— Franciszkowi Dltterowl w 
Czeladzi skradziono różne przed­
mioty domowe,'wartości 15o mil. 
marek.

Z teatru.
Dziś Będzin. Artyści odegrają 

przepięauą sztukę Nicodemiego 
„Nieprzyjaciólka". Rzecz zajmu­
jąca I godna widzenia. Początek 
o godz 8 * .

Czwartek — „Nieprzyjaciół- 
ka“ wybtawioaa będzie pu iax 
drugi ua scenie sosnowieckiej, 
bztuka pod reżyserią Knake-Za* 
wadzkiego została nader przy­
chylnie przyjęta tak ze względu 
na świetne wykonanie, jak i no­
wą wystawę.

„Bagatela*—„Prawda w wi­
nie'. W piqtek guscić będziemy 
na naszej scenie artystów teatru 
ktaKuwsziego „Baga.ela", którzy 
odegrają „Prawda w wiole* ko­
medię w 3 aktach de Fleu sa i 
Cruisseta w przekładzie Boya- 
ZeleńsKiega Udział przyjmują: 
Zygmunt Noskowski, Zygmunt 
NuwaKowskł, Tadeusz Frenkiel, 
Zołsa Urdyńska, Irena Horecka, 
Mana Modzelewska, Aniela Kol- 
man, biauisiaw Zymirski, Irena 
OouthowbKa, btaiiisiaw Korecsi. 
Rezybtiuwai Zyg-n. NowazowM). 
yVuę^ór ten budzi widtc>e żarnie* 
reauwome i cieszyć się będzie 
wie.Aiem powodzeuiem, juk zre­
sztą wszyStKie występy teatru 
„Bogateis".

Piątek Saturn przedstawienie 
na cel dobruczyuay. Teatr sosno- 
wieuki od igra „W ma.ym donuu" 
Kituera. Początek guóz. 7.0U,

Przedstaw enie dla uczące} 
się młodzieży urządzone będzie 
Staraniem komisji teatralnej w 
nadchodzącą sobotę. Ceny nrejsc 
minimalne — czwarta część cen 
zwykłych. Odegraną bedzte ko­
media charakterów Jóżefs BUzIń- 
skiego „Pan Damazy". Początek 
gods. 4 ta.

Sobota SosiieWiec zajmująca 
pełna humoru i satyry „Polityka* 
Perzyńskłego,

Niedziela jak zwykle dwa 
przedstawienia, po poł. „Złote 
runo” St Przybyszewskiego.

Ponledaiałek Dąbrowa. Wy­
stawioną sostaale świetna sztuka 
Nlcodemiego „Nieprzyjaciólka*. 
Początek goda. 8 wlecz.

Ofiary.
Wł. Beressko na głodne dzieci 

składa 1 mli}, mk.
— Zebrane na wieczorku u 

pp. Kucharskich w dniu dziesię­
ciolecia kh pożycia małżeńskie­
go ua „chleb dla głodnych dzie­
ci* mk. 75 milj. mg.

— Dziatwa 5-go oddz. szkoły 
poważ, w Smutnie w dniu Imie­
nin swego kierownika p. Anto­
niego Przyluckiego składa na 
„kropię mieka“ 5 miit, m<r.

— Henio Poniewierski na 
„kroplę mi w Sosnowcu 
składa 2 m H. ntk,

— PraoJwciy banku przemy­
słowców na „kroplę mleka" skła­
dają 24,ol5,ooo mk.

— Na „kroplę mleka" wpły­
nęło na ręce ka. Fienkiewicza od 
Jadzi I Kazia Klboriów, po 5 
miljonów mk.

— Na „chleb dla głodnych 
dzieci* lo miljonów jako kara 
za 1 i pól godz. spóźnienie się 
ze ślubem.

— Z powodu otrzymanej bez­
płatnie sali od zarządu stów, lo­
katorów na ogólne zebranie w 
dniu 17 lutego r. b. i w myśl 
tego zarządu, składamy na rzecz 
„kropli mieka" 2o milj. mk., za­
rząd tow. drobnych kupców m. 
Sosnowca.

— Wzamiau powlnszowafl no­
worocznych złożyli w dalszym 
ciągu bezpośrednio do kasy 
chrześćiarsiiego towarzystw do­
broczynności w Sosnowcu — 
WWpp.: z list Kromera, gen. pro­
kurenta t-wa „C. G Schoen" i 
józtfa Domagalskiego po 10 milj., 
z listy d-ra Chomentowskiego 
4 m<lj. 5bo tys., sędma Maksy­
milian Walewski, ar. Witkowski 
I józcfOstwu Olszewacy po 3 
miliony, z listy Michała Zamień- 
smegu 2 milj. óuo tys,, Feliks 
Opęchowski 2 milj.

Ze Śląska.
Szczepienie u«py u robot­

ników nie siązAKów. Wujewo- 
da śląski wyuał lozpurządzeuie, 
na mocy którego wszyscy robot­
nicy. niepochod^ący z polarnej 
ciężcł województwa śląskiego, 
mają być odtąd szczepem na 
ospę w ciągu trzech dni po przy­
jęciu ich do pracy, względnie po 
ich przybłCiu na Sląsz. Praco­
dawcy odpowiedziało) są aa wy­
konanie tego rozporządzenia.

Dla polskiej floty napo* 
wietrznej, nuuutet ui-ąd<.uucgo 
niedawno w Katowicach oalu ofi­
cerów 73 p. p. przekazał polskiej 
lidze oorooy napowietrznej czysty 
zyss w sumie 3 i pól mlljarda 
marek na ręce wojewody dr. Kon- 
CKiego.

Nowa kopalnia. Pod Michał­
kom w mi w p rybn-ckim 
pianu-.y«na jest pudowa nowej 

kopalni, gdvż odkryto tam boga­
te po0Kłndv węglu. Wouóie prze< 
mysi węgiuwy w powiecie ryb* 
mekim w ostatnich czasach 
wzmógł się -bardzo. Nieoawem 
rozpocząć się ma budowa wieł- 
kłen cemrah elektrycznych w bu­
cie Donnersmatcka I na irboaini,

Rozwiązany wiec komuni­
styczny. Folicja rozwiązała wiel­
kie Zemanie ludowe zwuiaue 
wczoraj w niedzielę na godz. 10 
przed poi. do Król. Huty prze 
partję komunistyczną. 6

Przytrzymany transport zło­
ta i srebra. Policja graniczna 
przytrzymała około młyna w po 
bliżu Szombierek pewnego mi­
strza rzeźniczego i huty Goduli, 
który chciat przemycić do Nie­
miec większy zapas t»cta i sre­
bra. Genuy metai 6KuufisKowanc 
a sprawę skierowano do sądu.

Rozdrażniona „Katowicer- 
ka“. Donosząc o wyniku zbiór­
ki „tygodnia obrony kresów 
wschodn." w Pożnantu, która da­
ła blisko 9 miljaidów mk. do­
chodu, haicatystyczrta „Katlowl- 
tzer Ztg." pisąe z źle ukrytą 
wściekłością: „jak widać, w ró­
żnych okolicach Polski ludziom, 
jeszcze za dobrze się powodzi, 
jeśli takie sumy mogą zebrać ua: 
cele całkiem nieproduktywne".

Gdy jednak swego czasu rząd 
niemiecki płacił robotnikom i u- 
rzędnlkom w zagłębiu Ruhry 
miliardowe wsparcia i zbierano 
w całych Niemczech ogromne 
sumy, aby btoń Boże robotnicy 
nie pracowali dla francuzów to 
•„Katowicerka* pochwa lala tę isto­
tnie nieproduktywną żebraninę.

Włamania do wagonów to­
warowych. Na dworcu towaro­
wym w Katowicach włamano się 
w nocy na 13 lutego do sied­
miu wagonów. Policji kryminal­
nej po długich usiłowaniach'uda­
ło się obecnie wyśledzić a czę­
ściowo także wąć złodziei I od­
naleźć zraouwany towar. Złodzie­
je szli od wagonu do wagonu, 
odrywali plomby i zabierali z 
wnętrza towary, które uważali za 
najcenniejsze, zwiastcza ubrania, 
bieliznę i sukna Większa część 
złodziei jako robotnicy, zamie­
szkali w niemieckiej części Ślą­
ska, zdołała zbiec, aresztowano 
jednakże herszta bandy Franc. 
Zdzieblika. W mieszkaniu jego 
oprocz rzeczy, pochodzących z 
kradzieży w wagonach, znalezio­
no jeszcze mnóstwu rzeczy, po-' 
chodzących z innych kradzieży'
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